Rok V. Sierpień 1899. Nr. 8. 


SS EUCHARYSTYA 


Przedmiot rozmyślania 


do użytku kapłanów-adoratorów. 
Świętość kapłana. 


1. Uwielbienie. 


Adoracyi przedmiotem, mówi św. Tomasz, jest doskonałość 
Boga Jego piękność, przymioty, wielkość, wszystko, co się odnosi 
do Istoty nieskończonej. — Aktami duszy podczas adoracji jest 
wiara w prawdę objawioną, w słowo i powagę Bożą; mądrość 
naturalną tejże prawdy; rozważanie doskonałości i piękności 
Bożej objawionej w prawdzie, którą rozważamy ; podziw, uwiel- 
bienie. 

Aktami serca czyli woli jest upodobanie, pragnienie życz- 
liwość, radość. Aktami woli, oddanie złożenie w ofierze samych 
siebie, poddanie się doskonałościom i piękności Bożej ; to oddanie 
się nie inaczej objawiać się może jak przez wyniszezenie samych 
przed wielkością, wspaniałością, pięknością tak wzniosłą przed 
majestatem najwyższym; pokora, poddanie się bezwzględne, odda- 
nie się bez podziału, święta bojaźń, głębokie święte milczenie są 
wyrazem tego wyniszczenia się stworzenia wobec swego Stwórcy, 
którego wielbi. 

Przystosowujmy więc te akty rozważając prawdę, zawartą 
w słowach naszego tekstu: Quia et ego sanctus sum, a który 
nam wyjaśni. 1. Świętość Jezusa w Eucharystyi: Jego niestwo- 
rzoną świętość: Boską Jego stworzoną świętość jako Boga czło- 
wieka dwa światy eudów, jeden więcej od drugiego zachwycający, 
które mamy rozważać, chwalić, uwielbiać i z potrzebą świętości 
dla kapłanów, sług Jego bezpośrednich, Jego powierników i przy- 
jaciół: Sint ergo sancti. — Dzieło to cudowne, godne wzbudzić 
najszlachetniejsze uczucia i pragnienia; nieporównanem jest 
połączenie, do którego zaprasza, ale i strasznem tak, że nie po- 
dobna myśleć o niem bez drzenia, wyniszczenia się wobec jego 
wymagań; opuszczenia, których wymaga, sięgają aż do najczu|- 
szych strun serca. 
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11. Dziekczynienie. 

Dziękczynienia przedmiotem sa dary i dobrodziejstwa Boże, 
Propter data, ktore zastały nam objawione w prawdzie rozważanej, 
a mianowicie dobroć i miłość Boga, wyrażona dobrodziejstwami, 
Akty duszy w dziękczynieniu są następujące : rozważanie dobroci, 
miłości Bożej w prawdzie rozważanej, widoków i najmiłosierniej- 
szych zamiarów Bożych. Pamięć i wymienienie darów, dobro- 
dziejstw odnośnych do tej prawdy, które otrzymaliśmy jeszcze 
dzisiaj; badanie wartości, wielkości wspaniałości i hojności tych 
darów, ze względu na to, że są darmo dane, na wielkość Dawcy, 
— nędzę i nieudolność odbierającego te dary, — trwałość darów. 
mimo nadużywania tychże lub małego z nich pożytku i t. d. 

Akty serca są: miłość wdzięczności, upodobania radości, 
błogosławieństwo i wesele, rozezulenie, szczęście i spokój, mil- 
czenie uszczęśliwienia. Te akty pochodzą z rozważania duszy, 
serce idzie za rozumem, aby pojąć dobroć Bożą i dary Boże. 

Akty woli są: wdzięczność uczuciowa, wierność, pokora, dar 
wzajemny ze samego siebie, wyrazy wdzięczności. postanowienie 
wierności względem tak łaskawego dobroczyńcy; przyjęcie po- 
korne stanowiska dłużnika, który długów niścić nie może, posta- 
nowienie używania tych darów wyłącznie dla Jego chwały, oddawa- 
nie Mu owoców tych nasion Jego hojności, obietnica i oddanie 
się Jemu zupełne, ze wszystkiem, co mamy i czem jesteśmy, ze 
wszystkiem, cokolwiek czynić będziemy, jako dowód wdzięczności 
jako cząstka wypłaty. 

Zastosowujmy te różne akty do świętości, jakiej Bóg wy- 
maga od kapłanów do zaszczytu jaki im czyni powołując ich do 
najwyższego podobieństwa z samym Sobą, do połączenia przyjaźni; 
zastosujmy je do wzoru najwyższego i pociągającego, który im 
daje w Swej własnej osobie; do łask wybranych świętości, do 
łask licznych, ustawicznych, których im udziela; do wszystkich 
pewnych i możnych środków wynalezionych Jego miłością, oku- 
pionych Jego Krwią, utrwalonych Jego Obeenością ustawiczna 
w Przen. Sakramencie. 

III. Wynagrodzenie. 

Przedmiotem zadośćczynienia czyli wynagrodzenia jest obraza 
i niedoskonałość naszego życia, sprzeciwiająca się prawdzie roz- 
ważanej, a to rozmyślanie odkryje nam nagle: Propter offensam. 
To wynagrodzenie przedstawi najpierw pokutę za błąd spełniony 
wobec Majestatu Bożego i dług zaciągnięty wobec Jego sprawie- 
dliwości i w świętości, a potem w miłosierdziu Boga. 
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Akty duszy są: uważne rozważanie przeciwieństwa, jakie 
zachodzi między prawdą, o której rozmyślamy, a życiem naszem, 
to przeciwieństwo zależy albo w grzechach, albo w niedoskona- 
łościach; rozważanie takiego stanu, ciężkości i liczby grzechów 
popełnionych przeciw tej prawdzie, następstwa, jakie ten stan ite 
błędy pociągają wobec Pana Jezusa, naszych bliżnich, naszego 
powołania, następstwa w czasie i w wieczności; wyznanie szczere 


"i pokorne naszych błędów. 


Akty woli: znienawidzenie i wyrzeczenie się złego ; nawró- 
cenie wewnętrzne, mocne postanowienie; zadosyćuczynieniei obie- 
tnica pokuty; dobrowolna upokorzenie ; przyjęcie wszystkich przy- 
krości, które Bogu podobać się będzie zesłać na nas, aby odpo- 
kutować za nasze winy; oddanie się siebie samego, w pokornem 
wyniszczeniu grzesznika, wobec Sprawiedliwości, aby tu na ziemi 
na nas się spełniła, wobec miłosierdzia, aby się zlitowało, 
miało cierpliwość i użyczało łaski, wobec świętości, aby nas 
nawróciła, przekształciła i przemieniła. Wzbudzaj te akty, roz- 
ważając o życiu twojem w porównaniu ze świętością, jakiej Bóg 
wymaga od Swoich kapłanów. Rozważ jak słusznem jest to wy- 
maganie; jak przerażająca sprzeczność zachodzi między Bogiem 
trzykroć świętym, a kapłanem grzesznym, światowym ziemskim, 
roztargnionym, który Go ofiaruje swemi rękoma i powinien żyć 

w ścisłem z Nim połaczeniu. Niech serce twoje odczuje smutek 
Jezusa. pragnącego połączenia Swego Serca z sercem kapłana, 
które znajduje przylgnięte do siebie samego i do stworzeń, dalekie 
od Niego myślami, uczuciami, a może i nienawiścią. Niech wola 
twoja zbada, co ci naprawić potrzeba, jakie węzły zerwać, jakie 
namiętności zwalczyć, jak się od świata oderwać; jakie pełnić, 
enoty w przyszłości, jakim się oddawać dziełom świętym, jak 
wypełniać swoje obowiązki, co postanowić jeszcze, aby wytrwać 
w wierności i umocnić się w połączeniu z Nim, abyś był jak On 
jest świętym. 

IV. Prosba. 

Błaganie czyli prośba ma za przedmiot dary, dobrodziej- 
stwo i łaski Boże, które w przyszłości otrzymać pragniemy, tak 
dziękczynienie miało za przedmiot wdzięczności za odebrane już 
dary. Propter futura. Za przyczynę formalną ma Dobroć, Hojność, 
Pełność, Opatrzność Boga, który chce nam udzielać łask potrze- 
bnych nędzy znikomych stworzeń. Widok tej nędzy ukazał nam 
się podczas rozważania niedoskonałości i błędów duszy naszej 
wobec rozważanej prawdy, widok ten musiał się nam ukazać już 
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przez przeciwieństwo tych skaz naszych z doskonałościami Boże- 
mi, rozważanemi w ciągu adoracji, podczas uwielbienia, jak 
i podczas dziękczynienia. 

Akty duszy są: potrzeba widoczna łaski i dobrodziejstw ; — 
rozważanie łask, o które prosić mamy dla korzyści naszej duszy 
i osiągnienia owoców zawartych w prawdzie rozważanej; widok 
bogactwa hojności, Opatrzności Boga, który ma z czego, bez 
zubożenia Siebie, ubogacić miliony istot; — wspomnienie na 
dary, które okazują, że chce być hojny, skoro był tak hojnym. 

Akty serea polegają w nadziei, — ufności, — w pragnieniu 
— żŻywem, gorącem, — w uczuciu wdzięczności za to, cośmy już 
otrzymali; — w cierpieniu jakiego doświadczamy, czując własną 
nędzę, — w litości względem bliźniego, jeźli widzimy, że ma 
także te potrzeby; w miłości, — a w miłości bezinteresownej, — 
szlachetnej, — gorliwej — apostolskiej — która sprawia, że 
chcemy, pragniemy i prosimy wytrwale o to, co jest potrzebuem 
dla chwały Bożej, dla dobra bliźnego. 

Akty woli są: modlitwa formalna czyli prośba, — wyrażona 
sercem albo i ustami, — prośba powtarzana, — wytrwała, usta- 
wieczna; — pokorna, upokorzona, pełna gorąca ale i poddania 
się; pragnąca tegoo eo prosi, ale więcej jeszcze spełnienia woli i upo- 
dobania Bożego, która to wola może z przyczyn znanych niezbada- 
nej mądrości opóźnić udzielenie łaski żądanej, dopuścić przygodę 
zamiast ją oddalić, — postanowienie zużytkowania wiernego łask 
o które prosimy; prośba o te same łaski dla tych, którzy również 
ich potrzebuja; — wreszcie oddanie siebie samego, ofiarowanie 
całej naszej istoty i całego życia naszego Bogu, od którego cze- 
kamy pomocy, aby tym darem tak małej wartości, spłacić się 
choć w cząstee malenkiej Panu, boć to jest najjlepszem, co Mu 
ofiarować możemy. 

Zastosuj te rozliczne akty do świętości wymaganej od 
kapłanów, przez Najświętszego Boga. Ujrzysz łatwo jak bardzo 
dobroć i hojność Boga udzielić ci pragnie wszystkich łask świętości do 
której nas wzywa wyraźnie ; Sint ergo sancti! — Ujrzysz także 
odrazu jak pewnymi są środki uświęcenia się, jakie Bóg dał ka- 
płanowi w godności kapłaństwa, przez Swe życie, Swoją śmierć 
i przez Przenajświętszą Eucharystyę; jakich łask zadatki dał ci 
już w ubiegłem życiu twojem. Ufność, że dójdziesz do świętości 
jakiej po tobie Bóg wymaga i prośba całem sercem o to wszystko, 
co dąży do chwały Bożej, do ubezpieczenia własnego, które 
zależy w twem uświętobliwienia; bo gdy z Nim jesteś złączony 
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czegóż On nie uczyni dla ciebie? — Zapragniesz wówczas i dla 
twych braci łask tych samych, łaski świętości i modlić się będziesz 
za nimi z całą gorliwością apostolskiej miłości. — Wreszcie 
określisz łaski świętości tobie najpotrzebniejsze, — postanowisz 
praktycznie starać się o nie, zrywając ze wszystkiem, eo oddziela 
cię od Boga, a łącząc się z Bogiem przez środki, które masz 
natychmiast w czyn wprowadzić i zużytkować, Sint ergo sancti quia 
et ego sanctus sum Dominus, qui sanetifico eos, (Lewit. XXI. 8.) 


Nowy Wykład Hymnu Anielskiego: 


„Gloria in excelsis Deo—& in terra Pax — Hominibus 
bonae voluntatis.“ (Vulg). 


Msza św. rozpoczyna się od Psalmu 42. którego trzy strofy 
odpowiadają dokładnie tajemnicy Trójcy św. Dodatek małej Doxo- 
logii: Gloria Patri... wytłómacza: że treść Psalmu opiewa chwałę 
Trójcy niepojętej. — Następuje „Confiteor“ czyli Spowiedź po- 
wszechna, w której siedmiorakie wezwanie oznacza dokładnie 
7. grzechów głównych lub przeciwnych im enót obyczajowych. 
Introit prawie zawsze jest wyjątkiem z Pisma Starego zakonu 
i mieści w sobie trzy zdania w odniesieniu do niezbadanej tajem- 
nicy Zrójcy Przenajśw. Nareście po trzykrotnem wezwaniu miło- 
sierdzia Bożego w „Kyrye eleyson* jakby po ostatnich dźwiękach 
Starego Zakonu, wznosi kapłan Hymn Anielski (Doxologią Wię- 
kszą). Jest to Spżew Aniołów w dzień Bożego Narodzenia — nad 
żłobem Betlejemskim i zawiera 4. główne cele św. ofiary: że jest 
hymnem pochwalnym i dziękczynnym i pokutnym i błagalnym. 
Wyraźnie rozpada się na 3 Części: Oz. I. zawiera 9. Apostrof, 
które można odnieść do 9. Chórów Antelskich. Trzy następne, 
w których Chrystus zowie się Barankiem B. można zastosować 
do 3. Pasterzy. Trzy ostatnie inwokacye przypadają najwyraźniej 
trzem Królom (Magom, Mędreom) którzy przedstawiają Pier- 
wiastki pogańskich narodów (primitiae gentium). 

1. Hymn ten opiewa całe życie Chr. t. j. Jego przyjście na 
świat — Jego Zawód Nauczycielski — Mękę — Zmartwywstanie — 
W niebowstąpienie i Wieczne Królowanie wraz z Duchem św. 
w Chwale Boga Ojca. 

2. Hymn ten opiewa całe Pismo św. czyli 27. ksiąg N. Z. 
Wychwala on Trzy Osoby Boskie Chwała na wysokości Bogu 
Ojcu — na Ziemi. Pokój przez Księcia Pokoju Jezusa Chr. — 
a Ludziom łaska i błogosławieństwo przez Ducha św. Te Wez- 
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wania w trojakim podziale dokładnie wyrażają Potrójną Miłośc 
względem Boga bliźniego i Samego siebie. — Następne 4 Wyrazy: 
Laudamus Te, Benedicimus Te, Adoramus Te, Glorificamus 
Te, mogą oznaczać 4. KEwangielje a wreszcie ostatni 5. wyraz 
tej Części: Gratias agimus Tibi propter magnam gloriam Tuam 
oznacza 5. i ostatnią Księgę historyczną: Dzieje Apostolskie. 
Druga Część: Domine Deus, Rex coelestis aż do Słów: Qui sedes 
ad dexteram Patris... wyobrażają Listy, Apostoła Pawła do 7. 
gmin pierwotnych i 7. Listów katolickich — a Zakończenie: 
Quoniam Tu solus Sanctus — jakby wyjęte z Objawienia S. Jana 
(15, 4) tu solus pius, przedstawia niejako tę Ostatnia Księgę 
Prorocza, zwaną : Apokalipsa! 

3. Hymn ten w trzech Trilogiach początkowych wylicza 
prawie wyraźnie 9. Chórów Anielskich. 

Pierwsze trilogium przypisuje się pierwszej Hierarchii 
Aniołów, t. j. Anżołom Stróżom pojedynczych ludzi — Archanio- 
łom zsyłanym do wybranych i wezwanych do spełnienia wielkiej 
rzeczy, i Ksżążętom niebios (Principatus) którym Bóg powierza 
szczególne wsie i miasta gminy i Kościoły, Królestwa i narody 
(Dan. 10. 13) 

Drugie trilogium opiewa: Chwalimy Cię (rozumem) Bto- 
gosławimy Cie (uczuciem) Wzelbimy Cię (całą istotą) tak woła 
druga Hierarchia : Państwa (Dominationes) Mocarstwa (Virtutes) 
i Zwierzchności (Potestates), które panują nad żywiołami natury, 
kierują obrotami ciał niebieskich, i usuwają przeszkody mogące 
porządek świata zakłucić. (Greg. Mag: homilia 34. in Evang). 

Trzecie trilogium : Wystawiamy Cię, Dzięki Ci składamy 
i przypisujemy najwyższą Doskonałość : i dla Wielkiej Chwały 
Twojej. — Tak spiewają Aniołowie trzeciej Hierarchii: Trony 
(stołeczniey) którzy otaczają Majestat Boży i wychwalają Moc Jego 
Cherubiny (quasi Magistri zatapiają się w Mądrości Bożej i Sera- 
find (incendentes accensi), którzy goreją i płoną Miłością Bożą. 

Od słów: Domine Deus, Rex coelestis rozpoczyna się drugi 
Hymn: Pasterski, który w trzech Wezwaniach swoich może 
się odnosić do Trzech Osób Przenajśw, Rodziny: Joachima Anny 
i Najśw. Panny albo Zacharyusza Elżbiety i Jana Chrzciciela. 
To dwakroć powtórzone: Baranku Boży przypomina wyraźnie 
Jana Chrz. który dwakroć wskazując palcem Jezusa w obec ludu 
i uezniów swoich donośnym głosem wołał: „Oto! Baranek Boży! 
Oto! który gładzi grzechy świata“ (Jan 1. 29—36.) 

Od słów: Qui sedes ad dextram Patris rozpoczyna się trzeci 
Hymn: Królewski, który składa się z 3 Inwokacyi: Ktory sie- 
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dzisz na prawicy Ojca — tak mówi Pierwszy Mędrzec ofiarując 
Złoto — „Tyś sam Święty, tyś sam Pan, tyś sam Najwyższy” 
mówi dragi Mędrzec ofiarujac Kadzidło — „Jezu Chryste z Du- 
chem św. -- w Chwale Boga Ojca“. Amen. tak zakończa trzeci 
zbliżając się z Myrrą człowieczeństwa do Dzieciątka. Te trzy Epi- 
teta: tu solus Sanctus, tu solus Dominus, tu solus Altissimus, 
jasno wyrażają albo Trzy godności Urzędów Chrystusowych jako 
Proroka, Kapłana i Króla albo trzy tajemnice życia Chr. — 
tak często wspominane we Mszy św : „Suscipe S. Trinitas ob memo- 
riam Passionis, Resurrectionis © Ascensionis Dni Nostri Jesu 
Christi. 

4. W 15. Inwokacyach Hymnu Anielskiego odwzorowują się 
jak najdokładniej 15. Tajemnic Różańcowych, przedstawiając nam 
przed oczyma duszy Życie, Meke i Zmartwychwstanie Xwe. — 
Pierwszy „Tercet“ w Ewang. Łukasza zawarty przedstawia Ziwżas- 
towanie, w którem Archanioł posłany z nieba chwali Boga, poz- 
drawia Maryą: „Pokój tobie“ (Salem alejkum) naco odpowiadają : 
„Wa Rachmet Allach“ (L Miłosierdzie Boże z duchem twoim!) 
Teraz następują właśnie te pięciorakie Tajemnice Radosne : gdy 
Chwalimy Boga z Gabryelem i Marya — Błogosławimy z Maryą 
i Elżbietą, Korzymy się wraz z Maryą i Józefem przed żłobem 
w Betlehem — Wystawiamy Boga z Symeonem i Anua w koś- 
ciele — a Dzięki czynimy, gdy Jezus 12. letni głosi Chwałe 
Ojca w świątyni. I tak zakończamy rozmyślania o Dzłeciństwie 
i Młodości Jezusownej. 

Idzie dalej Różaniec Krwawy z tajemnicami Bolesnemi : 
„Panie Boże, Królu nieba, Boże Ojcze Wszechmogący“ to Jezus 
w Ogrojeu błaga Ojca o oddalenie Kielicha goryczy — Panie 
Jezu Kste, Synu Jednorodzony to Jezus ubiczowany, i cierniową 
uwieńczony Koroną — „Baranku Boży który gładzisz grzechy 
świata“ to Jezus dźwiga Krzyż, a z nim oraz i grzechy nasze — 
suscipe deprecationem nostram — to Jezus na Kalwaryi Ukrzy- 
żowany prosi Ojca, by przyjął tę ofiarę na przebłaganie obrażonej 
Sprawiedliwości swojej, 

Itu wraz z Maryą — siedząc u Grobu Pana — rozważamy 
straszną Jego Meke. 

W ostatnich słowach Hymnn jaśnieją nagle Tajemnice Chwa- 
lebne : „Qui sedes ad dextram Patris“ to Jezus Zmartwywstały — 
Wstępujący do nieba, aby nam mieszkania przygotował — „Quo- 
mia tu solus Sanctus“ to Jezus, który zesłał Ducha św. Pocieszy- 
ciela — „tu Solus Dominus“ to Jezus który Marya przyjął do 
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nieba — „tu Solus Altissimus“ który Maryą wywyższył nad 
chóry Aniołów i Ukoronował, jako niebios Królowę. 

5. Hymn Anielski może nam także wyobrażać cały kościół 
Tryumfujący, jak jest zawarty w Litanii o Wszystkich Świętych 
w 12. szeregach, jakby w. 12. gwiazdach, zdobiących Skronie 
Maryi A. więc naprzód ida Chóry Anielskie, w 9. swoich zastę- 
pach: Laudate Deum in excelsis, laudate eum ommes Angeli 
ejus. (Ps. 147.) Potem od słów: Domine Deus, Rea coelestis... 
przesuwa się przed oczyma naszemi poczet ©. Patryarchów i Pro- 
roków — Domine Fili Unigenite idzie Chór Apostołów, Ewan- 
gelistów i Uczniów Pańskich — Agnus Det, qui tollis peccata 
mundi... to Wojsko św. niewinnych Młodzianków i Męczennt- 
ków — Quí sedes ad dexteram Patris to prawdziwy Wizeru- 
nek św. Doktorów Biskupów i Wyznawców — Quoniam tu 
solus sanctus, tu solus Dominus — tu solus Altissimus — to 
ostatnie trzy szeregi Świętych Kapłanów, Zakonników, Panien 
i Wdów — albo potrójny ich Wieniec: nauki, pamieństwa, 
meczeństwa, albo potrójna Korona: cierpienia, łaski i Chwały — 
albo potrójny stopień modlitwy myślnej: Rozmyślanie, Rozważanie 
Zachwycenie, (Meditatio) Contemplatio, Extasis.) albo potrójna 
Epoka Objawienia: Ante Legem, sub Lege, sub Gratia lub 
wreszcie potrójny stan duszy ź potrójna Droga powrotu do Boga: 
Via purgativa, via dlluminativa, via Unitiva! zwana też: Via 
dncipientium, via progredientium, via perfectorum, vel Status 
Vocationis, status Justtficationis, status Glortficationis. 

6. Hymm Anielski może być nareszcie obrazem Kościoła 
Wojującego na ziemi, bo można go uważać za Skrócone Nabo- 
żeństwo dnia całego, za wyobrażenie Godzin Kanonicznych. — 
Fierwsze Trilogium czyli właściwy Spiew Anielski, w którym 


ogłasza się ta Troóżstość nierozdzielna: Chwała Bogu — na 
ziemi Pokój — a Ludziom zadowolenie i łaska. — to Trójca 
w Jedności — a gdzie jednego brakuje, tam dwojga drugich być 
nie może — otóż, to Trilogium przedstawia pięknie Trzy Nok- 


turny na Jutrzni (in Matutino) jako czas ante Legem, sub Lege, 
sub Gratia; albo jako Objawienie Pierwotne, Patryarchalne, 
Mojżeszowe ; albo jako Stary Zakon, Nowe przymierze i Niebo 
czyli przyszłe nasze Zbawienie. Dalsze wyrazy uwielbienia: Lau- 
damus Te, Benedicimus Te, Adoramus Te, Glorificamus Te, 
Gratias agimus Tibi — wszak to wyraźne Laudes matutini, 
w 5. (a właściwie) w 7. Psalmach, które ślicznie też wyobrażają 
całe życie Xwe, od Jego Narodzenia (Ps. 92) Dmwunastolecia 
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(Ps. 99). Jego zawód Nauczycielski (Ps. 62). Jego Męka (Ps. 66) 
Zmartwywsłanie (Kantyk trojga pacholat) a nareszcie, trzy 
osłatnie Psalmy (148, 149, i 150) które wyobrażają Wniebowstą- 
pienie P. Przyjście na Sąd ostateczny i Szczęśliwość niebieską. 


„Domine Deus, Rex Coelestis, Deus Pater Omnipotens, to Prima — 


Domine Fili Untigenite, Jesu Christe, to tertia — Agnus Dei 
to Sexta, bo to godzina Ukrzyżowania — Qui toltis peccata 
mundi, to Nona, bo to godzina śmierci Pańskiej na Krzyżu — 
Qui sedes ad dexteram Patris, to nieszpory z tryumfalnym 
Psalmem: Rzekł Pan Panu memu: siądź po prawicy mojej (109) 
Ostatnie Trilogium, to dosłownie wyrażona Kompleta: Tu Solus 
Sanctus (mirifieavit Deus Sanctum suum (Ps. 4) Tu solus Domi- 
nus (In Te Domine speravi (Ps. 30) Tu solus Altissimus) Qui 
habitat in adiutorio Altissimi (Ps. 90) 

* W Completorium bowiem polecamy się Bogu Trójjedynemu 
w potrójnym Psalmie, a w Czwartym jest wyraźnie wezwanie 
w kilkakroć w trzech wierszach powtórzonym wyrazie „Dominus* 


trzech osób Boskich — a w ostatnim wierszu błogosławi kapłan 
ludowi w imieniu Trójcy św. — Psalm ten 133. jest ostatni 
z Psalmów Gradualnych — i na nim słusznie, jakby na naj- 


wyższym stopiu zakończa się Zjednoczenie z Bogiem. trójświeta 
pieśnią. Jakoż istotnie to Troiste Wezwanie: Tu solus Sanctus, 
Tu solus Dominus- Tu solus Altissimus — odpowiada Trój- 
świętej pieśni Serafinów (u Izajasza R. 6.) tak zwane „Trzshagios* 
i w Apokalipsie (R. 4.): Świety, Święty, Pan Bóg Wszechmo- 
gacy, który był, który jest i który ma przyjść! lub Supplika- 
cyi Kościelnej, którą św. Jan Damascen wyprowadza z Psalmu 
41: „Pragnęła dusza moja do Boga, Mocnego, Żywego* a stąd 
powstało owo Trishagion: Święty Boży, Święty Mocny! Święty 
a nie śmiertelny (czyli Ojcze! Synu ! Duchu św.) „zmiłuj się 
nad nami“ 

Tak więc w tej Pieśni Anielskiej wszystkie Artykuły Wiary 
i cały Zbiór Nabożeństwa w najjaśniejszem przedstawiają się 
świetle. 

Koropiee 12. czerwca 1899. 
X. Wład. Jul. J... 

Umieszczamy powyższy artykuł Najczcigodniejszego ks. Ju- 
liusza Władysława Jachimowskiego, dziekana i kanonika w Ko- 
ropcu w rocznicę Jego sekundycyi kapłańskich, jako prawdziwie 
jubileuszową pracę Przezacnego Autora. Cichy i nierozgłośny ten 
Jubileusz kapłański —- a przecież Czcigodny ks. Jubilat, który 


osobiście znał Mickiewicza, Słowackiego, Pola i innych wieszczów 
naszych i z nimi w swoim czasie prowadził korespondencyę i oso- 
biście przestawał -— tyle głośnych pamięta jubileuszów i obcho- 
dów. Po 50 latach kapłaństwa — z jakiemże uczuciem odmawia 
się to Gloria przed 50 laty po raz pierwszy wyśpiewane. Przeza- 
cnemu Jubilatowi staną w pamięci wszystkie prace, trudy, cierpienia, 
krzyże — objęte tem prześlicznem Gloria — po 50 latach, w dzień 
sekundycyi kapłańskich przy Mszy św. wygłoszonem. Jakże rzewne to 
Gloria — jakież uczucia przepełnią serce — ileż to Gloria mieści _ 
w sobie poświęcenia, pracy, zaparcia się, trudów — to Bóg tylko 
wie i obliczyć może. Umieszczając tę pracę Przezacnego Jubilata, 
przesyłamy na dzień Jubileuszu kapłańskiego, na dzień sekundycyi 
wyrazy i uczucia szacunku, czci i miłości dla Najczcigodniejszego 
Jubilata z życzeniami »Ad multos annos«. Redakcyą. 


Cwiczenie miesięczne. 
0 modlitwie i rozmyślaniu. 


1. Modlitwa. 

1. Czy w codziennem urządzeniu mego życia, dają pierwsza 
cząstkę i odpowiednie staranie modlitwie, jako rzeczy najważźniej- 
szej, wielce użytecznej dla nas i wielce miłej Bogu? 

2. Czy modlę się wśród wymaganych okoliczności? Czy 
w moim pokoju, w zakrystyi lub w kościele jest miejsce dla 
mnie na modlitwę wyznaczone? Czy tam się znajduje klęcznik, 
książka do nabożenstwa i w ogóle to wszystko, co do modlitwy 
potrzebne? 

3. Czy używam na modlitwę czas do tego wyznaczony ? Jak 
musi być ezas do pracy, do modlitwy, do spoczynku, tak też musi 
być czas i do modlitwy; a ten porządek raz obrany, nie może 
być przekraczanym bez koniecznej potrzeby. 

4. Czy można powiedzieć, że moja modlitwa jest zawsze 
godną Boga? Czy modlę się z uszanowaniem, z uwagą, z pobo- 
ŻNością ? 

5. Czy przed rozpoczęciem modlitwy oddaję się przez chwilę 
skupieniu, aby sobie przypomnieć obecność Boża, uklęknąć pra- 
wdziwie jak do adoracyi, przeżegnać się pobożnie i wymówić po- 
woli pierwsze słowa modlitwy ? 

6. Czy podezas modlitw ustnych nie wymawiam słów zbyt 
prędko, nadewszystko podczas Mszy, podczas Oficyum, podczas 
odmawiania Różańca ? 
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7. Może znak krzyża świętego robię tak pospiesznie, tak po 
światowemu, że nie śmiałbym w ten sposób drugich nauczać? 

8. Czy nie przyzwyczaiłem się do odmawiania wielkiej ilości 
modlitw, po których koniecznie musi nastąpić roztargnienie i znu- 
żenie, zapominając, że jak Pan naueza, lepiej wypowiedzieć mało, 
ale całem sercem ? 

9. Czy jest moim zwyczajem modlić się poufale, rozmawiać 
z Jezusem i z Maryą, jak przyjaciel z przyjacielem, dziecko z ma- 
tką, to jest z prostotą, ufnością i otwartością ? 

10. Czy modlę się w miejscu jaknajbardziej oddalonem od 
tego, coby mi mogło sprawić roztargnienie, i w ezasie, gdy nie 
jestem zmuszonym do pospiechu? 

11. Czy nie zdarza mi się odkładać bez potrzeby aż do wie- 
czora odmówienie różańca lub brewiarza ? 

12. Czy w moich ćwiczeniach pobożnych, jestem swobodnym, 
tak abym gdyby mi poradzono inne, lepsze, gotów był do skró- 
cenia moich dawniejszych lub do opuszczenia tychże ? 

15, Czy powtarzam często akty strzeliste, przynajmniej za 
każdym razem, gdy zegar bije? 

14. Czy pamiętam, aby żadnej ważniejszej czynności nie 
rozpoczynać bez poprzedniej, choć krótkiej modlitwy ? 

15. Czy modlę się z pobożnością i uwaga przed i po je- 
dzeniu? 

O Panie Jezu, któryś nam rozkazał zawsze się modlić, a ni- 
gdy nie ustawać, nancz nas modlić się tak, jak nauczyłeś Apo- 
stołów Twoich! 

Il. Rozmyślanie. 

1. Czy odprawiam codziennie rozmyślanie? Czy w miejsen 
odpowiedniem i w czasie oznaczonym ? 

2. Czy przygotowuję przed wieczorem przedmiot medytacji 
na dzień następny, tudzież owoc, jaki mam zebrać ? 

3. Czy używam książki do medytacyi, mądrze wybranej, pełnej 
nauki pobożnej? Czy przyswoiłem sobie przysłowie: Timeo homi- 
nem nnius libri? 

Czy zbyt często nie zmieniam przebiegu medytacyi ? 

4. Czy rozmyślam metodycznie, to jest, czy mam zwyczaj: 

a) przed rozpoczęciem rozważyć przez chwilkę taką, jakiej 
potrzeba do zmówienia „Ojcze nasz“ obecność Boga, który mię 
widzi. 

b) pomodlić się, aby wszystkie moje intencye dążyły wprost 
do służby Bożej. 
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c) przy każdym punkcie ćwiczyć rozum, pamięć, wolę tak, 
aby pamięć uobeeniała duszy przedmiot rozmyślania, aby rozum 
badał go ze wszech względów a wola wydawała uczucie pobożne 
i czyniła dobre postanowienia. 

d) zastósowywać rozmyślanie tak, aby składało się istotnie 
z rozważania, aktów, postanowień i próśb. 

e) przy końcu medytacyi rozmawiać poufnie to z Panem Je- 
zusem, to z Matką Przenajświętszą, ze świętym Józefem lub in- 
nym świętym prosząc o łaski, oskarzając się z błędów, okazując 
swoje potrzeby i prosząc o ratunek? 

5. Czy przed udaniem się na spoczynek myślę, kiedy mam 
wstać do rozmyślania ? 

6. Czy ccknąwszy się przechodzę w duchu punkta medytacyi 

T. Może rozmyślałem w postawie zbyt wygodnej, co mi spro- 
wadziło senność ? 

8. Czy bez ważnej przyczyny nie odkładam medytacyi, nie 
skracam, lub nawet nie opuszczam wskutek niesmaku lub opu- 
szezenia wewnętrznego ? 

9. Czy od czasu do czasu notuję jakieś myśli oświecające, 
dobre postanowienia, aby je potem z korzyścią odczytać ? 


Przedmiot do rozważania podczas 
rekolekcyi. 


|. Ważność Mszy świętej. 

1. Czy uważam Mszę świętą jako czynność główną, do któ- 
rej zwracać się mają wszystkie inne? 

2. Czy odprawianie Mszy świętej jest dla duszy mojej tem, 
czem jest słońce na firmamencie ? 

Co rano król dnia okazuje się w swej wspaniałości, aby za- 
lać swiat blaskiem swojem i upłodnić ziemię swem dobroczynnem 
ciepłem, tak samo powinna przychodzić błogosławiona godzina 
Przenajśw. Ofiary, która zlewa na ziemię światło duchowne i pło- 
dność niebieską. 4 

3. Czy nie mam w zwyczaju uważać Mszę świętą jako zwy- 
kłą czynność, do której nie potrzebuję dokładać więcej starania 
jak do innych? 

Il. Przygotowania się do Mszy św. 

1. Czy przygotowuję się w sposób dalszy, unikając grzechu, 
zachowując skupienie duszy, umartwiając zmysły, strzegąc wszę- 
dzie skłonności oczu i powagi kapłańskiej ? > f 


2. Czy odbywam przygotowanie bliższe, oddając się czas ja- 
kiś rozważaniu lub pobożnej modlitwie ? 

3. Może sobie nie robię skrupułu, rozmawiająt w zakrysty; 
bez koniecznej potrzeby bezpośrednio przed Mszą świętą, a w ten 
sposób narażam się na to, że przystąpić mogę do ołtarza z roz- 
targnieniem ? 

4. Czy ze skromnością wkładam ubranie kapłańskie mając 
umysł skupiony i odmawiając z wielka uwaga modlitwy, które 
kapłan każdy przy wdziewaniu szat świętych jest obowiązany od- 
mawiać. 

Ill. Sposób odprawiania Mszy świętej. 

1. Czy odprawiam Mszę świąta z uwagą, z pobożnością i ze 
szacunkiem ? 

2. Czy nie objawiam jakiejś lekkości w ruchach? 

3. Czy nie ma pospiechu, naglenia w wymawianiu wyrazów ? 

4. Czy trzymam się dokładnie rubryk, eo do wyciągania 
rąk, podnoszenia i spuszezania oczu, pochylania się i podnoszenia ? 

5. Czy znak krzyża robię pomału i z pobożną powagą ? 

6. Czy się zwracam do ludu, czy nie zdarza mi się spoglą- 
dać z ciekawością na wiernych, słuchających Mszy świętej ? Może 
to jest ze zgorszeniem, a może przynajmniej wcale nie budująco ? 

7. Czy pobudzam się do pobożności, wspominając od czasu 
do czasu tych, którzy współdziałają ze mną w świętej Ofierze? 

a) Chrystus, który jako człowiek jest głównym kapłanem 
i poświęcicielem. 

b) Boska Osoba Słowa, która współdziała, jako pierwsza 
przyczyna wszystkich wewnętrznych i zewnętrznych czynności 
kapłana. 

c) Oprócz tego ogólnego współdziałania głównej przyczyny 
Bóg Sam, który jest z nami i patrzy na nasze czynności. Z ja- 
kimże szacunkiem i pobożnością spełniać my je powinni! 

d) Duchy niebieskie także otaczają ołtarz i uwielbiają. 
W około ołtarza, mówi św. Jan Chryzostom, gromadzą się chóry 
aniołów, uwielbiając Przenajświętszą Ofiarą. 

IV. Dziękczynienie po Mszy świętej. 

1. Czy nie opuszczam go z łatwością? 

2. Czy nie skracam go bez przyczyny ? 

8, Czy nie odbywam go niedbale, ozięble, bez uwagi bez 
pracy duszy ? 

4. Czy tych chwil drogich używam na pobożne akty tak 
bardzo się podobające Panu Jezusowi jako to: a) Uwielbienie ; 
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b) dziękczynienie; e) oddanie Mu całego serea i wszystkiego, co 
do nas należy; d) prośba o wszystko, czego nam potrzeba; 
e) odnawianie u stóp Pana Jezusa dobrych postanowień. 

O mój dobry Jezu, proszę Cię z pokorą, abyś mi przebaczył 
wszystkie niedbalstwa, które mi się popełnić zdarzyło przy odpra- 
wianiu Mszy świętej. Żałuję bardzo, że w czynności tak świętej, 
tak wzniosłej, byłem nieraz oziębłym, nienabożnym i bez uszano- 
wania. Spraw, o najcierpliwszy Jezu, aby jednym z owoców tych 
rekolekcyi było stałe postanowienie odprawiania już zawsze Mszy 
świętej z godnością, pobożnością i gorliwością. 


Rekollekcye miesięczne. 


Czulibyśmy się szczęśliwymi, widząc, że Bracia nasi w po- 
bożnem Stowarzyszeniu eucharystycznem, praktykują rekollekcye 
miesięczne. Doświadczenie uczy, że to święte ćwiczenie jest uzu- 
pełnieniem prawie koniecznem rekollekcyi rocznych. 

Przyjemnie jest widzieć w chwili wspólnych, rocznych reko- 
lekeyi święte usposobienie każdego, szczery żal za przeszłe upa- 
dki, mężne postanowienie na przyszłość, gorliwość we wszystkich 
ćwiczeniach. Ale pomału zapał stygnie, zajęcia Święte naszego 
urzędu pochłaniają nas całkowicie tak, że zdarza się często, że 
cheąc uświęcić drugich, zaniedbuje się samego siebie i stajemy 
się taką wodą lustralną, która czyszcząc, sama się brucze. 

Środkiem uniknienia złego jest zatrzymanie się od czasu do 
czasu w naszych pracach, do nabrania niejako równowagi i skie- 
rowania się znowu do Boga. 

Wielu kapłanów, pragnących godnie i święcie piastować 
swój urząd, poświęca jeden dzień w miesiącu, aby się zwrócić ku 
Bogu i oto zwykle przyjęty porządek tych ćwiczeń. 

l. W przededniu wieczór, odmawia się Veni Creator, Sub 
tuum i postanawia się dobrze odprawić rekolekcye. 

2. Zrana podczas medytacyi robi się rachunek sumienia pra- 
ktyczny i głęboki z jednego punktu życia kapłańskiego. 

3. Podczas Mszy świętej, przyjmuje się Pana Jezusa jako 
Wijatyk. 

4. W ciągu dnia zachowuje się jak najściślejsze skupienie, 
unika się odwiedzin i rozmów niekoniecznych, czuwa się nad 
skromnością oczu i nad wszystkimi zmysłami i stara się czynić 
wszystko jak najlepiej. 


ZAK = 


5. Po południu odwiedza się Przenajświętszy Sakrament 
i tam, w obecności Hostyi Przenajświętszej robi się rachunek 
sumienia z obowiązków stanu i przygotowanie się do śmierci. 

a) W rachunku o obowiązkach stann pytajmy się, jak spę- 
dziliśmy miesiąc miniony, — jak walezyliśmy z główną wadą, — 
jak dotrzymaliśmy postanowienia z rekolekeyi rocznych. 

Badajmy się, czyśmy się nie opuszczali w codziennych ćwi- 
czeniach pobożności - czyśmy, czego nie zaniedhali z obowią- 
zków pasterskich — czy nie było w życiu zaniedbania i oziębłości. 

Szukajmy przyczyny złego i szlachetnie leczmy je robieniem 
dobrych postanowień i odnawiajmy postanowienia rekolekcyi ro- 
cznych. 

b) Aby się dobrze przygotować do śmierci, stawmy się przed 
Panem Jezusem, dziś łaskawym i miłosiernym w Hostyi ukrytym, 
ale strasznym i surowym w dniu sądu i zadajmy sobie te dwa 
pytania. 

Czy jestem gotów umierać? Czy jest u mnie wszystko w po- 
rządku, gdybym się teraz miał stawić przed moim Panem Naj- 
wyższym, czy jest wszystko w porządku w mojem sumieniu? — 
tak jak i w moich sprawach? 

Cóż trzeba czynić, aby być gotowym pokazać się przed Bo- 
giem, gdyby mię w ciągu tego miesiąca powołał? 

Dobrze byłoby razem z innymi odprawiać takie rokollekcye 
miesięczne, tak dla wspólnego zbudowania się jak i dla rad 
i wskazówek, których sobie wzajemnie udzielać byśmy mogli i ża- 
dać takowych. 

Przedmiot rozmyślania podawać będziemy co miesiąc, a może 
ono służyć jako rozmyślanie poranne, lub też jako przedmiot 
wspólnego rozważania, jeżeli rekollekcye odprawiamy wspólnie. 


List Fenelona, arcybiskupa Cambrei 
(1651 — 1715) 
o częstej Komunii do człowieka świeckiego. 
(Ciag dalszy.) 


W istocie, Kucharystya została ustanowioną na miejsce ofiar, 
pojednawczemi zwanych, gdzie ofiara bywała ofiarowaną i spo- 
Żywaną przez obecnych, a więc podczas ofiary Chrystusa Pana 
trzeba nietylko ofiarować Ja wraz z kapłanem, ale łączyć się 
z Panem Jezusem przez Komunię świętą. Na jedno tylko Sobór 
kładzie nacisk i jednego tylko obawiać się należy, aby nie ko- 
munikować, będąc obciążonym grzechem śmiertelnym. 
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Zbytecznem jest madmieniać, że często komunikują 
osoby bardzo Komunii świętej niegodne. Powiemy tylko 
ze świętym Augustynem: Jedni są nawróceni jak Piotr, 
drudzy cierpiani, jak Judasz. Wiem, że jest wielu chrześcian, 
którzy tylko na to noszą to imię, aby je wprowadzić w pogardę 
i znieważyć, stoja oni o wiele niżej od pokutników dawnych 
i katechumenów. Trzebaby im kazać wyjść z kościoła podezas 
Mszy świętej, ale aby ich wyłączyć trzeba albo sądu ogólnego, 
albo ich własnego wyznania. Jest też wiele osób,które po mimo 
dobrego prowadzenia się nie mają prawdziwych uczuć chrześci- 
jańskiej pobożności. Zbadawszy ich stan przek onamy się, że nie 
można ich policzyć do sprawiedliwych, którzy komunikować po- 
winni. My jednak nie mówimy teraz otych, mówimy o duszach czystych 
pokornych, posłusznych i skupionych, które znają swoje niedo- 
skonałości i chcą się z nich wyleczyć za pomocą Chleba Aniel- 
skiego. I dlacżegóż się gorszyć, widząc je często komunikujące ? 
— Ktoś odpowie, że one są niedoskonałe — ależ dlatego właśnie 
komunikują, aby dojść do doskonałości. 

Swięty Ambroży powiada, że grzech jest raną, a lekarstwem 
naszem niebieski Pokarm. Święty Augustyn powiada, że jeżeli 
grzechy chrześcijańskie nie są tak wielkie, aby go exkomuniko- 
wały w razie, gdyby zaniedbał pokuty, nie powinien się po- 
zbywać codziennego Lekarstwa, jakiem jest Ciało Zbawiciela. 
Nie dziwimy się, widząc kapłanów codziennie odprawiających Mszę 
świętą; a przecież i oni mają swoje niedoskonałości, Dlaczegóż 
więc gorszyć się, widząc poczciwych ludzi świeckich, którzy dla 
lepszego zwyciężenia swych niedoskonałości i pokus zepsutego 
świata, chcą się codziennie karmić Chlebem Anielskim ? Gdybyś- 
my czekali, aż będziemy wolni od wszelkiej niedoskonałości, aby 
dopiero wówczas codziennie komunikować, czekaćbyśmy musieli 
bez końca. Bóg chciał, jak mówił święty Augustyn, abyśmy pod- 
dawali się pokornie pod jarzmo codziennego naszych win wyzna- 
wania. (c. d. n.) 


Uwiadomienie. 


W dniach od 9. do 11. sierpnia odbędzie się w Lourdes 
XII. powszechny kongres eucharystyczny. Na kongres ten, o ile 
nam wiadomo, wybiera się kilku księży z Galicyi zachodniej, 
chcących zarazem zwiedzić Lourdes. 

Uprasza się P. T. księży, zapisanych do Towarzystwa ka- 
płanów adoratorów pod N. 35— 40.000, aby zechcieli odprawić 
w miesiącu sierpniu Mszę św. roczną za wszystkich zmarłych 
Członków Tow. adoracyi. R. i p. 

Uwiadamiamy wszystkich, którzy otrzymali podręczniki Wal- 
sera w większej ilości, że dla odbiorców większej ilości egzem pla- 
rzy naraz udzielamy 509/, rabatu. 1 egzemplarz oprawny podrę- 
cznika Walsera -wypada więc po 60 ct. i po takiej cenie wszystkim 
odbiorcom w większej ilości go oddajemy i tym, którym dotych- 
czas podręcznik Walsera w większej ilości rozesłaliśmy. 

Właściciel wydawca i redaktor odpowiedzialny: Ks. L. Dąbrowski, proboszcz ob, łac. 
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